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Katastrofa w kopalni Radbach. członek rady nadzorczej „Zjednoczenia Z Górnego Śląska. lej na tej pochyłej drodze, będzie on naj- 

Wrażenie. Zawodowego Polskiego.* Z jego pomo- : lepszym agitatorem polskim. BE 

Całe miasto Hamm, liczące kilka- | 9% wydebyto 15 trupów i rannych. oz ly er pe) W każdym razie posłowie nasi w | 

dziesiąt tysięcy ano było w | .. Wybuch gazów powstał w głęboko- „Polak* pisze: parlamencie 1 sejmie powinni pomówić © 

gorączkowem poruszeniu. Na ’ obliczach ści 770 metrów (kopalnia oe przeszło W środę odwiedził policjant p. Szy- | ° tem z ministrami energiczne słowo. | 

smutek i zgnębienie. ‘Tiumy spieszyly 800 or głęboką). — Ogień rozsze- | mankiewicz członków zarządu Towa- A 

pieszo, kołowcami, powozami i samocho- rzył się z błyskawiczną chyżością na całą | rzystw polskich w Chorzowie, i spisywał Społeczność wiernych Chrześcian. 3 

dami na miejsce wypadku. Ulice Nord- kopalnią. é wszystkich członków zarządu. Jeden z 

str., N reihen Bochumer Weg Przed pełudniem wydobyto 36 tru- | członków zarządu jednego z Towarzystw Pod powyższym tytułem wydał I. 

przepełnione. Ci, którzy wracają, są pów 1 coś 35 ciężko rannych, z któ- | donosi nam, że policjant przyszedłszy do | P. w Peznaniu (ul. Szeroka 16) broszurę, 

bardzo poważni, smutni i przy gnębieni. rych 9 zaraz po umieszczeniu w leczni- | niego, miał przy sobie kartki, na których napisaną z wielkiem namaszczeniem reli- 

% każdego oblicza czytać można strasz- | “7 zmarło. spisani byli członkowie innych Towa- | gijnem.. Pozornie autor jedynie chce 

me „memento mori*. Orszak spieszą- Trupy były zwęglałe i że się tak | yzystw. Na zapytanie owego członka, w „napominać i prosić*, aby przestano „te- 

eych na miejsce wypadku i wracających, wyrazimy, upieczone. Aby ciało nie od- | jakim się to odbywa celu, odrzekł poli- | mu światu i grzechowi służyć”, a ZACHG 

jege powagę, smutek i zamyślenie po- padło ed kości, owijano je na dole w | ejant, że landrat tak rozkazał. te „żyć dla Chrystusa i jego królestwa. 

równać można z rzeszą tych, którzy nie- derki i wywożono. Ranni byli nieczuli O sobie samych wyznają cł misjonarze- 

i obojętni. Bardziej od nich drżeli z autorowie, że ich życie jest „czysto chrze- Widocznie Prusacy przygotowują 
dawno w Dzień Zaduszny spieszyli za- ; ; | jakiś zamach na nasze Towarzystwa ros 

alić światł ; przestrachu na świeżem powietrzu ci, | J 2 J « — | ścłańskie* według „nauki Chrystusa 1 

ee er którzy ich wydobywali. Czy landrat bytomski zarządził to na | Jego Apostoléw.“ Nieposłusznym grożą: 

Homies 2 y ie ie Wydebyto, takte głowę oderwaną rozkaz z gery lub pawi śladem | T niech każdy wie, że ktoby się tej ma- 
ep Düne) nase „nizepeln doby. | od tułowia. Świadczy toe "siłe —wy=" „władz. policyjnych w Gliwickiem? Pra- |jgj gromadce sprzeciwiał, sprzeciwia sig 

| Wester p = SB POS 1 buchu * | wdopodobnie Prusacy będą chcieli uznać | samemu Bogu i prawdzie Jego.* 

wał się z otworu dla ulatniania gazów i Nieb seb q. | Towarzystwa za polityczne. Zmane jest |” x e Zack i ike dzo ai 
rozrzedzał się w okolicy. ebawem przybyły z pomocą od- | ee że u Prusaków wszystk _ Na pozór ta broszurka bardzo rell 

St Lt ee 153 działy ratunkowe z kopalni „Dewendel* | PFFYFOW >» : wszystrxe | „ijna i chrześciańska. 

+, Saas 50 z Heringen i z „Zeche Werne“ z Wer- | 168 możliwe, tylko nie bezstronne 1 spra- Ale przypatrzmy się jej bliżej! 
Kopalnia „Radbod* jest własneścią | ne nad rzeczułką Lippe. Z Soest w wiedliwe traktowanie Polaków, bo za tę Na pierwszy rzut oka spostrzegamy. 

firmy górniczej „Gewerkschaft Trier*, | Sauerlandji przybył oddział sanitarju- zbrodnię katechizm hakatystyczny grozi | 4. proszurka nie ma aprobaty biskupiej 

spółki z ograniczoną poręką. Jest je- | szów. Później przysłały i dalej oddalo- Janemanom zamknięciem wrót do „wal- | wszelkie zaś rozprawy i pisma o rze- 

Gna z najmłodszych kopalń w tutejszym | ne kopalnie oddziały ratunkowe. Z Gel- hali*. Kto wie, czy policja nie będzie | czach religijnych jedynie wtenczas — 

okręgu przemysłowym. Szyb zaczęto | senkirchen przysłała firma „Westfalja* chciała uznać naszych Towarzystw poll- | i wiadomo — bezpiecznie czytać można, | 

wiercić 1902 r., węgiel wydebywają od wyrabiająca regeneratory, przyrządy za. | U eznymi dla tego, że w zarządach za- jeżeli są zatwierdzone przez władzę du- 1 

lat trzech. Ac opatrujące ratujących górników w po- siadają ludzie, którzy okrzyczani są jako chowną prawowitą, a więc katolickiego 

Węgiel był przedniej jakości. Ko- | wietrze do oddychania, eddział z swym | *gftatorzy wielkopolscy, lab też w © | biskupa tej djecezji, w której zostały wy: 
palnia bardzo sucha, pomimo, że w po- | zastępcą. ! ie czach policji są bardzo biało-czerwoni. | qrnkowane. : 

Mys AŻ Lippe. Lament okropny Niektóre erh > p „EPA pee e Ale ci misjonarze potrafią z takiem 

uche kopalnie więcej są narażone rozległ się na wieść o wypadku w ko- pga le a tego wielkopolskimi a- fanatycznem namaszczeniem mówić 
ma wybuchy gazów. ; 0” | gitatorami, że dla zdobycia lepszego ka- 

lonji Bochum. Kobiety z płaczem i ję: | warka chleba razem z innymi zastraj- ci ced M. eine ko 

Zarobki. kiem biegły od domu do domu, zawo ; e 4 "| kowali i z tego powedu zostali wydale- jakich kó 
Górnicy wiadali, eszcze | dząc rozpaczliwie. Kilka umieszczono w widzi w nich nowych jakichś proroków 

cee ee) rozpaczli N ni z kopalni lub huty. Tylko ten, ktöry i apostołów. J ä 
przed dwoma miesiącami zarabiano na | lecznicy, Po domach górników sł - ; 

| dobę 7, 8, 9 a wen 10 ek: Ko- | płacz z sy er r oma | 2 ae raczej a r Przypatrzmy się ich nauce, a do- 

© palnia forsowsła eksploatacją węgla, gdyż Niestety pożar rozszerzył się z bły- Sa onie dry an % 2A or sie, jacy to sa prorocy 1 aposto- 
owie. 

węgiel był bardzo pekupny. Znacznie | skawiczną chyżością. Oddziały ratunke- ; : ee 
. “ r - > 4 

#7 pes ze gazie, zarobki były po- | we, acz zaopatrzone w regeneratory, r Ra cą es a o: tp: te 2 da zz 
| wo i 4 z wszystkich stron napły wali wracały z niczem. „Gazy musiały wy- „kura faterland“ — tylko ten, mówimy autorowie broszurki odpowiadają: „Je 

górnicy 1 przyjmowali pracę. Zmiżono dla buchnąć w kilku miejscach i spowodo- uchodzi za lojalnege Prusaka R udo szyi, mówią, że to jest pelska „armia zbawie- 

tego płacę. W ostatnim czasie zarabiali | wały rozszerzenie płomieni na całej ko- | konolskiege acitatora. A są Tow nia* — czyli „Heilsarmee** Drudzy znów 

kruszacy 5,50 do 5,80 mk., taczkarze | palni. Około godziny 5 po południu LĄ Bo. ag ‘ 4 arZy- | mówią, że to są agenel od rządu nie- 
3,80 : __ | Stwa, w których ludzie z wyżej przyto- | miecki ; 

> R oga kopalni. res a ba bring ago, ee are as Oak ric as aot a ge", — ‘coe 

_ _ Załoga liczyła, jak nas informował 27 w kopalni, lecz i te tymezasem zgi- | „ urzędach. > JA | że w ge AE pach ganar xa 

jeden z urzędników kepalni, 1800 chło- nęły. : od której kążdy stronić powinien. 

Płomień szaleje Należy odczekać, czy przypuszczenia | jakaż to stratzna ciemnota, która zakry: 
nasze się ziszczą. Gdyby tak miało być | wa oczy naszego biednego ludu, że ju 
rzeczywiście, to Towarzystwa nasże nie- | nawet dobrege od złego rozeznawać ni 

wątpliwie na tem ucierpiałyby, bo w | może. Wszystko to, co niektórzy o tyc 

naszych warunkach dla wielu Towa- | ludziach myślą, mówią i piszą, — jes 

rzystw politycznych nie znalazłoby się | wielkiem, niczem nieuzasadnionem kłam 
lokali na posiedzenta. Lecz rząd idzie | stwem, gdyż są to ludzie, którzy w Swi 

pa. Z tych w chwili krytycznej znaj- 
dowało się pod ziemią 380 górników, dalej. Ganki pozawalane. Luna pożaru | 

| przeważnie robotników naprawiajacych 800 metrów pod ziemią straszna i złe- 

a sztolni. Pewien robotnik obliczal | wroga. Czuć drżenie w powietrau. Dym 

liczbę tych, którzy pozostali na szychtę | i swąd czarno-brunatny wżera Się w 0- 

Dodwójną, na 84 górników. Chełeli wię- | blicza i dławi ratujących. Wyglądają 
®ej zarobić, by pokryć koszta na gwiaz- jak mulaci, Czuć od nich swąd i woń 
dk GREG ; whee w swych nadziejach za daleko, jeżeli są- | tle słowa Bożego poznali nie tylko sw 

| % Ecco oe A ES A, own dół dzi, że takim zamachem na Towarzystwa | błędy i grzeszny Żywot, lecz i to, ż 

| ków w Bochum Kolonie W ae: { Birad: dalia 6 uiechisć ń Gzka. | 19570 zdoła zabić ducha polskiege, bu- | Jezus przyszedł, cierpiał i umarł za ta- 

|. BOM misiu fe deda 3 dzi, be i hye PA i RA ©. wózka: | gzącego się z snu wiekowego ludu. — | kich — aby ci, którzy żyją, już więcej 

(_ która k M J rodzina, | mi cegieł, cementu i plaska, by zamu | Onssby Towarzystwa straciły pewną lj- | sobie nie żyli, ale Panu, który za nich 
j re także z kawałka roli. — | rować „poszczególne ganki, aby ogień | .zh 3. gliakiw. to jedusk ode npadan, | imac , z 

| i te od "ai > eee bare a Stew Jeż 1; bo reszta członków odbywać będzie ze- Jeżeli to są katolicy, czemu otwa: 

wc Pal ye x We W 2 ie j aa Ws i aed ee 1! brania w mieszkaniach prywatnych, a | nie powiedzą: Jesteśmy katolikami 1 

ezby zabitych znajduje M ' doba. 3 m WE REWA RAE RE latem w ogrodach i t. p. miejscach, | znajemy wiarę Kościoła rzymsko - ka 

także trzech Base J oP Ohciano kopalnią zatopić. Wodę | gdzielud będzie sig wyrabiał politycznie | lickiego za jedynie prawdziwą nauk 
rowadzonoby rurami, którymi odpły- | j dnie bedz ósł zalewać sadła | Ch 2 Tego ni iadają. Pr 

| i OCH i 1, ymi odpiy- |j swobodnie będzie mógł zalewać sadła rystusową? Tego nie powiadają. Prz 

tedy > wstała katastrofa? | wała woda zaskórna do rzeczułki Lippe. za skórę różnym czynnikom rządowym i | ciwnie: nie z nauki Kościoła rzymsl 

Katastrofa powstała przypuszezalnie | Na razie atoli zaniechano tego. Władze | ministrom, tym majstrom w robieniu e- | katolickiego czerpią oni swą naukę, a 

| ns przed godziną | czwartą nad | podobno się nie zgodziły. 3 _ | gromnych miljonowych długów. Wten- | z „Słowa Bożego." To już nie zgad: 

| kpieszo O tym N egły się przy- | . Podobno jednak nastąpi zatopienie | czas rząd dowie się jeszcze lepiej, ce | się z wiarą rzymsko- katolicką. Wia 

| | Poi sygnały trwogi. ; kopalni i odwodnienie jej po upływie 2 | lud polski myśli o polityce pruskiej. | nasza jest „słowem Bo2em“, ale to „8 

bead spieszono natychmiast na ratunek | tygodni, . Wielu Tewarzystwom ani ten zamach | wo Bose“ pedaje nam Kościół rzymsk 

| w nim tek wybitny udział p. Krawczyk, by nie zaszkodził, Niech rząd idzie da- | katolicki. On jest jedynym, praw: 

Wy ree." PPSA, TRE un jeb 3 (ETZ SDI ESOT 1 Bet ee eee ae AE APW YTY SAM = se ers ER ELI"



ję 
- tym, przez Chrystusa Pana ustanowio- 
włonym nauczycielem słowa Bożego. — 
Kościół zaś rzymsko-katolicki ma swoich 
publicznie ustanowionych duszpasterzy 

do nauczania tego „słowa Bożego* i ni- 
komu innemu nie wolno nauczać „słowa 

 Bożego.* Jeżeli więc ci misjonarze chcą 
nauczać „słowa Bożego* bez pozwolenia 
Kościoła rzymsko - katolickiego, sami na 
siebie tem samem wydali wyrok, że nie 
są katolikami. Ilezby błędów i bala- 
muctw powstać musłało, gdyby Kościół 
rzymsko-katolicki tak surowo nie czuwał 
nad nauczaniem wiary św.? Co głowa to 
rozum; każdyby sobie według swego 
pojmowania układał naukę, a tak nie by- 
łaby to nauka Kościoła, nie nauka Chry- 
stusa, ale nauka tego, który sobie to 
„Słowo Boże* ułożył w głowie według 
swego zrozumienia. 

Autor owej broszury  „Społeczeń- 
 abwo wiernych Chrześcian* i jege sekta 
nie są katolikami. W broszurze owej 
ezytamy przecież: „Na czem się oni 

_ gruntują?... Oni się gruntują tylko na tej 
wiecznej i niezmiennej opoce Słowa Bo- 

_ Zego, tj. na nauce Chrystusa Pana i Je- 
ge Apostołów (Ewang. św. Mat. 7,24); 
a nawet i na tradycjach, które się nie 
sprzeciwiają Ewangielji $w., gdyż ona 
jest jedynem źródłem prawdy i życia 

_ ehrześcijańskiego. * 
Tem wyznaniem zdradzają ci misjo- 

 narze zupełnie jawnie, że ich nauka cał- 
kiem przeciwną jest nauce Kościoła rzym- 

 sko-katolickiego. Twierdzą oni, że „E- 
 wangielja św.* jest „jedynem źródłem 
prawdy i życia chrześcijańskiego*. To 
nie jest prawdą. 

Według nauki naszego Kościoła są 
dwa źródła objawienia: pismo Św. i tra- 
dycja. Z obu tych źródeł czerpie Ko- 
ciöl nieomylnie swą naukę prawdy i o- 

_ byczajów, a od Kościoła dopiero biorą 
lerni. 
Wspomina wprawdzie owa broszurka 

© „tradycjach* I — oto w tem są zało- 
żone sidła na katolików! — powiada, że 
nawet i na tradycjach* opiera swą nau- 

kę. Ale dodaje zaraz: „które się nie 
przeciwiają Ewawgelji św.* To znów 

nie zgadza się z nauką Kościoła Kato- 
lickiego. Kościół zna tylko jedną trady- 
ej, tj. tę naukę, którą apostołowie ustnie 

łosili i którą wszędzie i zawsze Kościół 
 eały czy ustnie czy piśmiennie wyzna- 
wał. Ta zaś tradycja nie może się wea- 

sprzeciwiać Ewanglelji św. Kto twier- 
lzi, że tradycja sprzeciwia się w czem- 
olwiek Ewangielji św., ten jest prze- 

-eiwnikiem wiary katolickiej i Chrystu- 
sowej. 

Pismo św. zawiera Słowo Boże i 
tradycją także. Obie nauki muszą więc 
yć zgodne, bo z jednego źródła pocho- 

ą i jedną głoszą prawdę. Ze tradycja 
nigdy nie może uledz sfałszowaniu, to 
am Chrystus Pan zapewnił, dając nam 
rzyrzeczenie, że będzie z nami po wszy- 
kie wieki aż do skończenia świata i 

lajac nam zapewnienie, że bramy pie- 
elne nie zwyciężą Kościoła. Przecież 
słowa, zapisane w Piśmie św.; jeżeli 

więc ci misjonarze przynajraniej pismo 
w. uważają za słowo Boże, to powinni 
te obietnice uznać jako słowo Boże. 

Owe broszurki są widocznie prze 
naczone na oderwanie ludu polskiego 

d Kościoła katolickiego. Z tego powo- 
m unikać trzeba tych ludzi, którzy je 

szerzają i broszur tych nie czytać! 
ech, kto może, ostrzega łatwowiernych 
iekawych, aby dla jakichś nowości, 
oć pozornie bardzo religijnych i po- 
Żnych, nie narażali swej wiary 1 swe- 
sumienia! Znana te od oddawna 

ta t. zw. anabaptystów swym fana- 
zmem chce łowić w mętach ogólnego 
mieszania pojęć SUBA 

Odezwa! 
Pamiętajmy o maluczkich! 
> Już tylko kilka tygodni dzieli nas 

ed pełnego uroku dnia, w którym pro- 
miennie zabłysła Gwiazda Betleemska 
wiastujaca narodziny Zibawiciela świata. 

Dawnym zwyczajem wszyscy dzień ten 
obchodzimy uroczyście gromadząc się w 
jkoło światłem jarząeych choinek, obda- 

nzając się nawzaję m upominkami. 
|_| Tak bywa w domach zamożniejszych! 

az to jednak rodzinach serca redzi- 
skie ju% dziś z troską ma czele obmy- 

ają, jakąby radość w tym wielkim świę- 
ym dniu sprawić maluczkim? 

Nagła ciężka zima, stąd wielokrotnie 
yodowany zastój w pracy i droży- 

ma sprawiają, że w wielu rodzinach tyle 
tylko jest zapasów, że ledwo na opędze- 

codziennych starczy potrzeb i myśleć 
można o „Gwiazdco* dla dzieci. 
„Stella* Tow. Kel. Wak. i St. San. | 

długiego szeregu lat pragnie i w tym 
roku stanąć wspólnie z tymi, którzy 
biedniejszym ,Gwiazdki* wyprawiają i 
na tej drodze odzywa się do ofiarności 
publicznej. KR BE 

Pamiętajmy, aby radość, *którą: wi- 
dzłmy w dniu gwiazdkowym na obli- 
czach dziatwy rodzin zamożniejszych, 
zabłysła też na twarzyczkach dziatwy 
zamieszkałej w skromnych izdebkach. — 

Bóg zapłaci! Gie Ne 
Składki zechcą przyjmować redakcje 

lub ekspedycje pism, w których powyz- 
sza odezwa się ukaże. 

Za Zarząd 
„Stelli* Tow. Kol. Wak. i St.‘ Sanit. 

W. hr. Engestroem, prezes. 
Wiad. Jerzykiewicz, wiceprezes. 

Walery Lebinski, Bol. Ziętkiewicz, 
sekretarz. skarbnik. 

Dr. Tadeusz Dembiński, 
zast. sekretarza. 

Wybory. 
Dowiadujemy się ze źródła kompe- 

tentnego, że Centralny komitet wybor- 
czy postanowił zawrzeć kompromis z 
Centrum przy wyborach uzupełniających 
do parlamentu niemieckiego w ekręgu 
babimojsko-międzyrzeckim, jeśli Centrum 
zobowiąże słę dać odpowiednią kompen- 
satę w innym okręgu przy następnych 
wyborach do parlamentu. Pertraktacje 
są w biegu. 

Zakaz języka polskiego! 
Ziebranie kupców korzennych rzeszy 

niemieckiej zapowiedziane na wczoraj po 
pełudniu do Domu Katolickiego, zostało 
rozwiązane. Pan szambelan Cegielski 
spostrzegłszy na sali sekretarza policyj- 
nego, wezwał go grzecznie lecz stano- 
wezo, aby opuścił salę, ponieważ zebralo 
się tu Tow. zamknięte (za zaproszeniami). 
Sekret. oświadczył, że pozostanie na sali. 
Gdy p. szambelan zagaił zebranie po pol- 
sku, rzekł p. sekretarz, że obrady toezyć 
się mogą tylko w języku miemieckim, a 
otrzymawszy słuszną odpowiedź, że jako 
do Polaków przemawiać się będzie tylko 
w języku polskim czemu paragraf 12-ty 
się mie sprzeciwia, rozwiązał sekretarz 
policyjny zebranie. Zebrani rozeszli się 
spokojnie. 

„Wiec w Gniewkowie. 
Niemała sala pana R. Wittkowskie- 

go napełniła się już przed godziną 2-gą 
licznymi włecownikami. Przybyło około 
1800 osób, w liczbie tej także sporo ko- 
biet. 

Przewodniczącym obrano p. adwo- 
kata Swinarskiego z Inowrocławia, któ- 
ry po ukenstytuewaniu biura udzielił 
głosu p. redaktorowi A. Poszwińskiemu. 
Wygłosił on treściwy referat o kwestji 
robotniczej, wykazując konieczność orga- 
nizacji robotniczych. Mówca podkreślił, 
iż dla robetnika polskiego jedynie polska 
organizacja istnieć powinna, bo tylko ona 
wszystkie jego interesy uwzględnić może, 

Następnie mówił X. dziekan Haupa 
o kwestji szkolnej, przedstawiając w wy- 
mownych słowach rozwój stosunków 
szkolnych w Gniewkowie od czasu jego 
urzędowania. 

Pan redaktor Teska z Bydgoszczy 
mówił w końcu o haśle Swój do swego, 
dla którego w Gniewkowie — nie jest 
on zresztą w tym względzie wyjątkiem 
— niema dotąd dostatecznego zrozu- 
mienia. 

Wszystkie 3 tematy zainteresowały 
żywe wiecowników. W dyskusji zabie- 
rali głos X. Paluchowski z Sadłowa, re- 
dakter „Gaz. Grudz.* p. Sobiechowski & 
członek Pel. Zw. Zawod. pan Zaparucha 
z Inowrosławia. 

Wiec cały odznaczał się przebiegiem 
bardzo poważnym, a trwał około czte- 
rech godzin. „Kurj. Pozn.* 

Zebranie Tow. Pomocy Naukowej 
imienia Karola Marcinkowskiego na po- 
wiat inowrocławski cleszyło się, jak czy- 
tamy w „Dz. Kuj.* znacznym ożywie- 
niem. Przewodniczył mu p. dr. Krzy- 
miński. Wyczerpujące sprawozdanie z 
działalneści komitetu zdał prezes jego, 
a zarazem członek Głównej Dyrekcji X. 
prałat Poninski z Kościelca. Wypada 
z niego zaznaczyć, że w powiecie na- 
szym złożone składek 1193,30 mk.; na 
stypendjatów z naszego powiatu wydano 
natomiast 4219,75 mk. Znamiennym 
też było, że znaczny odsetek stanowią u- 
ezniewie szkół średnich (obywatelskich). 

Dzięki pracy kolektorów pozyskano 
dość znaczną liczbę członków. 

opiekująca się dziatwą naszą szkolną od 

Austria, 

* Walne zebranie Tow. Pomocy 
Naukowej na powiat śremski: odbędzie 
się w niedzielę, dn. 22 bm. o. godz. 4 
po poł. na sali hotelu „Victoria“ w Sre- 
mie. Komitet. 

* Walne zebranie Tow. Czytelń 
Ludowych na powiat grodziski odbędzie 
się w niedzielę, 22 bm. o godz. 5 1 pół 
po poł. w Opalenicy na sali p. Liszyń- 
skiego. — O liczny udział członków jak 
i wszystkich życzliwych Towarzystwu 
prosi Komitet pow. T. O. L. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Przesilenie kancler- 

skie zażegnane! Kanclerz był u cesa- 
rza niemieckiego w Poczdamie i zdał mu 
sprawę z położenia. „Reichsanzeiger* w 
tej sprawie plsze: Na audencji przedsta- 
wił książę Biilow cesarzowi usposobienie 
z powodu wynurzeń w „Dajly Telegraph* 
1 obłaśnił swoje zachowanie się podczas 
rozpraw parlamentarnych. Cesarz przyjął 
te wyjaśnienia z wielką powagą i obja- 
wił wolę swoją w ten sposób, że bez 
względu na przesadę, którą odczuł, jake 
niesprawiedliwą, uważać będzie jako 
swoje najprzedniejsze zadanie starać się 
o stałość w polityce z zachowaniem kon- 
stytucyjnej odpowiedzialności. Cesarz 
zgadza się na oświadczenia księcia Bü- 
lowa i zapewniał go, że zaufanie ma do 
niego niezmienne. -— Tyle „Reichsanzei- 
ger*. Z doniesienia tego wynika, że 
kanclerskie przesilenie załatwione, na jak 
długo — trudno przewidzieć. Niemiec- 
kie pisma samodzielniejsze niezadowolo- 
ne są z tego oświadczenia, ponieważ nie 
zawiera ono żadnej rękojmi na przyszłość. 
„Rhein. Westfälische Volkszeitung“ u- 
waża komunikat w ‚„Reichsanzeigerze“ 
za ostre odrzucenie żądań parlamentu 1 
narodu w sprawie usunięcia rządów oso- 
bistych. Rekawicarzuconaitrzebajaz krwa- 
wiacem sig sercem podnieść. Chodzi tu o 
byt”cesarstwa. Jeżeli walka dalej prowa- 
dzoną będzie, powstanie pytanie, co wy- 
żej stoji, czy chwilewy reprezentant ko- 
rony i rodziny panującej, rodzina panu- 
jąca czy konstytucja, konstytucja lub naród. 
Idziemy ku ciężkim czasom, straszne po- 
wikłania nas czekają, lecz naród nie po- 
winien się uląc walki, jeżeli się chce 
wydobyć z obecnego nieznośnego poło- 
żenia. Spodziewamy się po parlamencie, 
że natychmiast podejmie walkę i prze- 
prowadzi ją wszelkiemi kenstytucyjnemi 
sposobami. 

— Konserwatyści oburzają się na 
| pisma liberalne żądające, jakoby rządów 
parlamentowych i ograniczeń praw ce- 
sarza. 

Francja. Francuskie Kola polity- 
czne przyznają ważność oświadczeń ce- 
sarskich — lecz zwracają uwagę na brak 
wszelkiej rekojmi przeciw dalszemu cią- 
gowi rządów osobistych. 

Sprawy bałkańskie. (Bu- 
rzliwe wieści.) Informacje gazet austrjac- 
kich stwierdzają zgodnie, że na pograni- 
czu Austro Węgier i Serbji wytworzyła 
się groźna sytuacja. Gdy na północy 
gromadzi Serbja regularne wojsko, które 
taką przybiera postawę, jak gdyby każ- 
dej chwili gotowe było de podjęcia nie- 
przyjacielskich kroków, to na południu, 
na granicy Nowego Bazaru, gromadzą 
się z jednej strony oddziały ochotnicze 
serbskie, z drugiej czarnogórskie, obsa- 
dzając ważniejsze punkty tak, że przy 
sprzyjających warunkach atmosferycznych 
każdej chwili wtargnaé tutaj mogą, aby 
od południa zaszachować Bośnję i Her- 
cegowinę. Z Kotaru donoszą co mastę- 
puje: W Czarnógórzu panujo ciągle za- 
pał wojenny pośród ludności, podsycany 
zwłaszcza przez emigrantów z Boßnji. 
Na ostatniej naradzie przywódzców €m1- 

gracji Bośniackiej w Cetynji wojewoda 
Kowaczewiez żądał natychmiastowego 
wtargnięcia do Bośnji, wskazując okolice 
miasta Gaoka jako najlepszy do tego te- 
ren. Wojewoda Socicza zgodził się na 
to w zasadzie, jednakże był przeciwny 
natychmiastowemu wtargnięciu. Wiek- 
szość zebranych podzieliła to zdanie. 

Gdy ludność dowiedziała się o tej u- 
chwale, powstało takie wzburzenie, że 
obawiano się wprost powstania. Mini. 
strowie i przywódcy partji narodowej a- 
‚spokajali wzburzenie tłumu, ale usiłowa- 
nia ich byłyby nie odniosły skutku, gdy- 
by nie osobiste wdanie się w sprawę ks. 
Mikołaja, który uspokoił lud zapewnie- 
niem, że pamięta o braeiach 2 Bosnji I 
Hercegowiny. Jedmakże ludność ciągle 
domaga się natychmiastowej wojny z 

— Konstantynopol, 18-go listopada. 
Na posiedzeniu wczerajszem delegaci 
bulearsev eświadczyli, że Bułgarja goto- 

N 

wa jest zapłacić _ należność za 
dystans wschodnio-rumelijski kolei wseho- 
dniej w przeciągu lat 30, tudzież żąda 
umorzenia haraczu za Rumelję wscho- 
dnią. Delegaci tureccy oświadczyli, że 
nie mogą zgodzić się na takie postawie- 
nie kwestji, pragną bowiem, aby sprawa 
haraczu wschodnio - rumelijskiego oraz 
zwierzchnictwa nad Rumelją rozstrzy- 
gnięta była przez konferencją mocarstw. 

— Paryż, 18 listopada. Ambasador 
austrjacko-węgierski, hr. Klevenhiiller, 
oświadczył, że uważa za nieprawdopo- 
dobne pogłoski o zbrejeniu się Austro- 
Węgier. Prawdziwe jest tylko to, że 
wzmocniono placówki żandarmerji wzdłuż 
rzeki Driny oraz że zorganizowano w 
celu zapewnienia bezpieczeństwa w Bo- 
śnji i Hercegowinie korpus policyjny. 

— W. Porta zamówiła w fabrykach 
niemieckich nabojów karabinowych i po- 
cisków za 30 milj. mk. Jest to dowo- 
dem, że wpływy niemieckie w Konstan- 
tynopolu wzmogły się ponownie oraz że 
Turcja chce być przygotowana na wszel- 
kie wypadki, gdyż termin dostawy, jest 
bardzo bliski. 

Subhasty w listopadzie. 
Dnia 21 na sądzie w Skwierzynie 

o gedz. 10 rola, łąka 1 pastwisko zapisa- 
ne Schwerin (Skwierzyna) nr. 881 i 778, 
Fryderyka i Olgi z domu  Bibersteln, 
Melzerów, w obszarze 11,40,48 ha. 

Dnia 21 na sądzie w Wolsztynie o 
godz. 9 gospodarstwo zap. Obra nr. 23 
i 38, Traugotta i Beaty z domu John, 
Neumannów, w obszarze 5,18,50 ha. 

Dnia 21 ma sądzie w Bydgoszczy o 
godz. 11 ebsada zap. Osielsk ur. 47, 48, 
i 51, Jana Bielinskiego, w obszarze 
1,65,10 ha. 

Dnia 21 na sądzie w Pniewach o 
godz. 10 posiadłość zap. Pniewy nr. 282, 
Stanisława Janiszewskiego, w obszarze 
1,68.66 ha., oszacowana do podatku na 
210 m. dochodu. 

Dnia 23 na sądzie w Poznaniu o 
godz. 10 ogród zap. Poznań Św. Łazarz 
ar. 719, Franciszka i Katarzyny z domu 
Kotlińskiejj Nowaków, w obszarz® 6,39 
arów. 

Dnia 23 na sądzie w Witkowie 
godz. 10,15 posiadłość zap. Mieltschin 
(Mielżyn) nr. 46, rodzeństwa Heine, w 
obszarze 97,90 ar., oszacowana do podat- 
ku na 575 m. dochodu. 

Dnia 23 ma sądzie w Margoninie || 
godz. 10 gospodarstwo zap. Samotschiy, 
Hammermiihle (Szamocin) nr. 43 i 487 { 

Wilhelma i Joanny z domu Matthews, 
Dohringów, w obszarze 5,01,50 ha. i 

Wiadomośc: z blizka i z daleka. : 
Poznań, duis 19 listopada 1908 

tezmy zieci czytać 

1 pisać pe polsku! 
* Zarząd Kel. Wak. i Stacji Sanit. 

Tow. „Stella“, Równie jak lat ubie- 

glych, wedle przyjętego zwyczaju rozpo- 

częliśmy i w tym roku prace przygoto- 

wawcze sprzedaży rabatowej na korzyść 

Kolonji Wakacyjnyck i Stacji Sanitarnej 

Tow. „Stella“. Piękny ten zwyczaj do- 

rocznego wspierania ubogiej dziatwy, na 
wzór większych miast polskich 1 zagra- 

nieznych, . zawdzięcz.my przedewszyst- 

kiem wspaniałomyślnemu poparciu ma- 

szego stanu kupieckiego, który w tema zada- 

niu obywatelskiem świeel nam przykładem 
godnym naśladowania, tem bardziej, że 

idea sprzedaży rabatowej, dotąd jeszcze 

przez społeczeństwo nieoceniona i nie- 
zrozumiana, jak w innych miastach, w 
których przedstawia sie zawsze obfitem 
zbiorem dobrej woli ogółu, u nas jeszcze 

bardzo małego doznaje poparcia, a grosz 
ofiary jest jak dotąd li tylko dobrowol- 

ną jałmużną kupców tutejszych, bo prze- 
ważna większość kupujących unika ma- 

gazynów, w których sprzedaż rabato- 
wa się odbywa i nie interesuje się do- 

statecznie sprawą tak wielkiej wagi tek 

podniosłego zadania. Miejmy nadzieję, 

że dobra sprawa zwycięży w końcu io 

tworzy nam w. czynie serca, popierając 

ideę sprzedaży rabatowej bez narażania 
się na nieistniejace w zasadzie naddatki, 
bo li tylko liczny współudział kupujg- 

cych zapewnła nam 10 procent  jedno- 
dniowego obrotu, jako dobrowolną jal- 
mużnę społeczną. W tej zasadzie 1 prue- 

konaniu rozpoczynamy więe w imię Bo- 

że tegoroczną pracę, Odwolujae mię do 

serca eałegó społeczeństwa W imienia 

powierzonej nam dziatwy szkolnej, która 

więcej niż kiedykolwiek serdecznege po- 
trzebuje poparela. SAL 

* pokwitowanie. Zaplacili dotąd go- 
tówką, na poparcie idei, w „miejsce sprzeda- 

ży rabatowej: Drukarnia „Dziennika Pom.“ 



I. Pieittey. 

PWSSP A 

100 mr., księgarnia św. Wojciecha 100 m., 
p. Żychliński „Sulima* 100 m., pp. Robiń- 

ski, winiarnia 50 m., S. Pfitzner 30 m., N. 

N. 25 m., Spółka Stolarska 20 m,, Adam- 

ski, Bazar 20 m., Dychtowicz 20 m., Jasiń- 

ski, apteka 10 m., Gierłowski, apteka 10 m., 

Jan Specht 10 mr. — Razem 495 mr. — 

Dalsze łaskawe ofiary przyjmujemy z wdzię- 
eznością i prosimy o takowe serdecznie. 

Benzelstjerna Engestróm, 
plac Królewski nr. 1. 

* „Straż.* Po ukończeniu wszystkich 

prac przedwstępnych i przygotowaniu 
druków nadeszła obecnie chwila wpro- 
wadzenia w czyn uchwał nadzwycz. wal- 
nego zebrania Straży z dn. 1 listopada 
r. b. Wobec tego wzywamy wszystkich 
maszych mężów zaufania oraz wogóle 
wszystkich chętnych a świadomych za- 
dań społecznych obywateli do zakładania 
parafialnych i lokalnych Tow. Straży. — 
Wszelkich druków i wskazówek udzieli 
nasze biuro (adres: Dr. Tadeusz Jawor- 
ski Poznań-Posen.) Czasy są groźne i 
wymagają wytężonej, stałej pracy w 0- 
bronie naszych dóbr narodowych. Orga- 
nizacji potrzeba zwłaszcza na kresach, 
gd:ie już dzisiaj język polski z publi- 
eznych obrad wykluczono. Jego ostoją 
będą teraz Towarzystwa Straży, a za 
tychże staraniem dom rodzinny polski! 
— Qzuj duch! ~ 

rząd Straży 
Józef Kościelski. Felicjan Niegolewski. 
Władysław Mieczkowski. Stan. Pfitzner. 

Witołd Brodnicki. 
Wydział organizacyjny Straży : 

Stefan Chociszewski. 
* Z Biura Informacyjnego PCKW. 

następujący otrzymujemy komunikat: 
Wobec coraz liczniejszych nadużyć władz 
pruskich w zakresie nowej ustawy języ- 

„kowej prosimy o przesyłanie nam doku- 
mentów urzędowych akt i wyroków sq- 
dowych, abyśmy mogli dostarczyć po- 
słom naszym wiarogodnego materjału. 
Dotychczas musieliśmy ograniczyć sig 
przeważnie do wycinków z pism, co nie 
jest bynajmniej wystarczającem. Pisma 
masze prosimy zaś, aby ogłaszając doku- 
menty urzędowe podawały w nagłówku 
cyfrę porządkową i datę. 

Dr. Tadeusz Jaworski. . 
Adres: Poznań — Posen. 

* Składki dla rodzin ofiar w Ham- 
ie. Towarzystwo Dziennikarzy i Litera- 

ów n. Rz. n. na ostatniem swem posie- 
zeniu uchwaliło zwrócić się z apelem do 
ałej..prasy._naszej..w. sprawie obworzenia listy 
kładkowej dla polskich rodzin, dotkniętych 
traszną katastrofą na kopalni „Radbod“ w 

Westfalji, wyrażając przytem najżywsze wy- 
razy współczucia wdowom i sierotom, oraz 
krewnym zabitych i rannych górników. To- 
warzystwo wyraziło równocześnie nadzieję, 
że całe społeczeństwo akcję tę gorąco po- 
prze i grosza ofiarnego dla nieszczęśliwych 
azczędzić nie będzie. Te pisma nasze, które 

dotąd składek nie ogłosiły, prosimy uczynić 
to jak najprędzej. ae 

Dr. Tadeusz Jaworski. 
* Biedna wdowa, mająca dwoje cho- 

rych dzieci do utrzymania, sama słabą i do 
pracy niezdolna, udaje się na tej drodze do 
miłosierdzia publicznego. Składki przyjmu- 

je nasza ekspedycja, ul. Posadowskiego. Bóg 
zapłaci. 

* Telegramy Eościuszkowskie, W 
"obec licznych zapytań donosimy uprzejmie- 

28 maze telegramy mają winiety z Kościu- 
azką, Dąbrowskim, ratuszem poznańskim, pom- 
nikiem Adama Mickiewicza i szarotką. Wa 
wielu miejscowościach naśladują nasz pomysł, 
— ale niestety nie dają całego czystego 
dochodu na cele dobroczynne. Ze względu 
na to, że my cały dochód rozdzielamy na 
instytucje nasze, prosimy usilnie o rozsze- 
raanie naszych telegramów. Każdą  iłość 
przesyłamy odwrotnie. gk 
Teodora Kusztelanowa, Ogrodowa 12, I p. 

Marja Halina Łebiń ska, 
Dolna Wałowa 1. 1. 

* Z kancelarji teatru polskiego 
donoszą nam: Dziś: „Piękna Helena“, 
opera komiczna w 3 aktach J. Offenbacha 

x panią M. Krajewską w roli tytułowej. Ce- 
my. operowe. — W piątek na ogólne żąda- 
nie powtarza dyrekcja „Działów* w 6 obra- 
zach w inscenizacji St. Wyspiańskiego po ce- 
mach popularnych. — W sobotę po raz I-szy 
„Kupiec wenecki* komedja w 5 aktach W. 
Suekspira. Ceny zwyczajne. 

* Poznań, (Urząd stanu cywilnego z 
(dnia 16 listopada 1908.) Zapowiedei: 

[ularz Wł. Kubalczak z Z. Garstką. Kon- 
uktor Fr. Bublitz z I. Schulz. — Śluby: 
fynjor J. Krakowski z A. Böhme. Asy- 

ste % telegrafu O. Salzwedel z E. Spieker- 
marn. Wyslusony wojskowy R. Pfeiffer z 

er. Mularz M. Thiem z Z. Szyszką. 
Kowsl Wi. Okoniewski z H. Kwiatkowską. 
Handlarz F Bocjński z M. Menzel ur. Osiń- 

. aka. Robotmik A. Przybysz z A. Miszew- 

'kowski. 

ską. — Urodziny. Syna: Blacharz 
W. Lechowicz. Urzędnik zabezpieczenia W. 
Budde. Mularz R. Karbsch. Robotnik ko- 
lejowy W. Pawlik. Robotnik W. Komin. 
Poljer mularski O. Kalinowski. Mularz A. 
Stucheski. Krawiec L. Kuczkowski. Robo- 
tnik I. Brambor. Poljer ciesielski M. Ma- 
ciejewski. Niezamężna W. — Cörke: 
Robotnik J. Srodecki. Rzeźnik Ign. Pacz- 

Robotnik St. Andrzejewski. Mich. 
ołajczak. Cieśla Fr. Szurczak. Robotn. 

. Urban. Robotnik Fr. Sierek. Kowal 
W. Górski. Zawiadowca interesu R. Klan- 
der. Stolarz J. Naradowski. Bednarz Fr. 
Torzecki. Mularz L. Stefanowski. Nauczy- 
ciel miejski L. Kowalski. — Umarli: M. 
Liidtke 70 lat. Wdowa A. Nusse ur. En- 
dert 68 lat. Wdowa J. Mews ur. Danile- 
wicz 67 lat. Mistrz szewski H. Piseler 61 
lat. Robotnik Edw. Grodzki 51 lat. Wła- 

Ściciel furmanek G. Häusler 47 lat. Wdo- 

wa Fr. Brzostek ur. Thacz 42 lata. Mistrz 
stolarski K. Skiba 37 lat. Rurarz J. Kto- 
sowski 30 lat. E. Quiel 5 lat 9 mies. 17 
dni. Wład. Górski 1 rok 11 mies. 9 dni. 
H. Adler 1 rok* 7 mies. 17 dni. A. Ren- 
kosiewicz 1 rok 5 mies. 20 dni. H. Kling- 
beil 1 mies. 10 dni A. Kania 1 godzinę. 
Nieżywy chłopiec: Robotnik J. Hoffmann. 
Robotnik R. Bogacki. Robotnik Ant. Fran- 
kowski 27 lat. Fr. Schoss 6 lat 1 miesiąc 
16 dni. H. Kwiatkowska 4 1.1m.3d. K. 

Kwiatkowski 1 rok 6 mies. 25 dui. Moni- 

ka Augustyniak 1 rok 9 mies. 6 dni. Za- 
mężna E. Rostkowska ur. Węglarz 30 lat. 
Fl. Jankowiak 15 godzin. 

* Poznan. Przyszły egzamin w podku- 
waniu koni odbędzie się przed rządową ko- | 
misją egzaminacyjną w Środę, dnia 23 gru- 
dnia rb. przed południem o godz. 9. Zgło- 
szenia do tego egzaminu nadsyłać należy 
najmniej cztery tygodnie przed terminem na 
ręce przewodniczącego komisji egzaminacyj- 
nej, weterynarza p. Heyne'go w Poznaniu. 

* Wystawa robót kobiecych. Na 
życzenie pań przybywających na kursa spo- 
łeczne do Poznania, postanowiłyśmy otwo- 
rzyć tegoroczną wystawę już dnia 1 grudnia, 
a zamknąć 18 grudnia. W zakres przedmiotów 
wystawowych wchodzą wszelkiege rodzaju 
roboty ręczne np. haft, koronki, rzeżby, ma- 

larstwo tak olejne jak akwarelowe lub pa- 
stel. Wszelkie roboty, od skromnych i pra- 
ktycznych, do okazałych i wykwintnych 
znajdą u nas bezpłatne pomieszczenie i w 
razie życzenia właścicielek zbyt ułatwiony. 
Ażeby szan. publiczności módz ofiarować robo- 
ty ręczne po możliwie najtańszej cenie, zni- 
żyłyśmy w tym. roku procent pobierany od 
pracownie na 4 procent, ażeby ceny robót 
mogły być niższe aniżeli lat poprzednich. — 
Ponieważ polskiego składu robótek nie ma- 
my, prosimy usilnie. ażeby wszyscy, którzy 
pragną obdarzyć znajomych lub krewnych 
robotami ręcznemi zaopatrywali się w tako- 
we u nas, i to z dwóch względów, najpierw 
ponieważ kupią na wystawie znacznie taniej 
aniżeli w składach, a powtóre ponieważ do- 
pomogą niejednej bardzo biednej pracowni- 
cy, która utrzymuje nieraz liczną rodzinę z 
pracy rąk własnych. — Roboty prosimy 
przesyłać od dnia 15 listopada do 30 li- 
stopada rb.,na ręce pań komitetowych. — 

Prosimy üprzejmie o przesyłanie równocze- | 
śnie z robotami przekazów pocztowych do od- 
sełania robót z dokładnym adresem wystaw- 
czyń, celem uniknięcia nieporozumień z po- 
eztą, przy odsełaniu robót. — Wstępne oznaczy- 
łyśmy na 25 fen. od osoby, abonament na 
eały czas na 2 marki od osoby. — Bliższe 

szczegóły co do lokalu podamy później. 
Komitet. 

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie na 
czwartej stronie. Z prawdziwą zapewne ra- 
dością przyjmie każdy wiadomość, iż młody 
a rzutny przemysłowiec, rodak, założył w 
roku 1902 przy ulicy Butelskiej fabry- 

kę broni i amunicji, a na życzenie swych 
odbiorców drugą fabrykę broni i amunicji i 
warsztat reperacyjny przy ulicy Rycerskiej 
nr. 1, narożnik placu Wilhelmowskiegs — a 
jest nim pan T. Jaruszewski. Zwracamy 
ponownie uwagę na inserat w dzisiejszym 
numerze pisma naszego. Nowemu przedsię- 
biorstwu „Szcześć Boże! « : 

* Od miejskiego urzędu ubogich 
otrzymujemy co następuje: Wczesne tego- 
roczne mrozy zniewalają nas do tem energi. 
czniejszego zajęcia się ubogimi, którym brak 
ciepłej odzieży i opału. Miejski urząd ubo- 
gich przyjmuje z wdzięcznością znoszoną 0- 
dzież i bieliznę wszelkiego rodzaju, oraz po- 
Sciel, materjał opałowy i gotówkę, przyczem 
gwarantuje ten urząd, że przedmioty te roz- 
dzielone będą pomiędzy osoby i rodziny, po- 
trzebujące w rzeczywistości wsparcia. Zglo- 
szenia przyjmuje biuro urzędu ubogich w 
Poznaniu przy ul. św. Marcina nr. 76, które 
po datki przyśle wprost do pomieszkań. 

* Posypywaé ganki na ulicach popio- 
Jem lub piaskiem w czasie zimowym jest o- 
bowiązkiem każdego posiedziciela domu, we- 
dług przepisów policyjnych. Obowiązku te- 

4 
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| 
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ł 
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go nie należy zaniedbywać, bo skutki mogą 

być bardzo bolesne. Wskutek upadku la- 
two się może kto pokaleczyć, a potem ta- 

kiemu pokaleczonemu odszkodowanie i czasa- 
mi i rentę trzeba płacić. 

* Ynin. Na kościół w Żninie złożyli w 

dalszym ciągu pp.: Nykowa ze Skarbienie 

20 mı., S. Smitkowski i A. Trząsalska ze 

Żnina po 2 mr., W. Balski z Żnina 3,50 
mr., Goc z Jaroszewa, W. Stomkowski z Ja- 
roszewa i Obiedziński z Lubiechowa po 5 
mr., N. N. i N. N. z ugody polubowej 10 
mr. „Bóg zapłać!* Każdy ofiarodawca o- 
trzymał obrazek cudownej Mat Boskiej 
Źnińskiej i broszurkę z opisem Żnina. 

X. Władysław Jasiński, 
administrator. 

* Zakaźne choroby. Według zapi- 

sków urzędowych zgłoszono w tygodniu od 
1 do 8 listopada w całym obwodzie rejen- 
cyjnym poznańskim ogołem 300 wypadków 
chorób zakaźnych i 38 wypadków Śmierci, 
znacznie mniej, niż w tygodniu poprzednim. 
Chorobami temi są: dyfterja, szkarlatyna, 
żarnice, tyfus, wietrzna ospa i zapalenie mó. 

zgordzeniowe. 

* Żywcem spalona. Z Leszna dono- 
szą o okeopnym wypadku: 13-letnia córka 
woźnicy Richtera z Bielcza nieciła ogień w 
kuchni, gdy nagle zapłonęły jej suknie i 
dziewczę ogarnięte zostało całkowicie plomie- 
niami, wśród których Śmierć poniosło. Gdy 
rodzice przybyli do domu, przedstawił im 
się okropny widok. Na poły spalone dzie- 
wczę leżało na podłodze bez życia. 

* Straszne nieszczęście. W Pawło- 
wicach pod Lesznem zdejmowano z wozu 
beczkę nafty i ażeby sobie to ułatwić, spusz- 
czano ją po dwóch drągach. Jakieś dziecko 
zostało przy tem przygniecione przez beczkę, 
która mu literalnie zmiażdżyła nóżki. Nie- 
szczęśliwe maleństwo bodaj ujdzie z życiem. 

* Gniezno. 
fiskowano swego czasu znaczną liczbę ksią- 
żek „podburzającej treści.* Książki te w 
liczbie 3626 postanowiono zniszczyć. 

* Rogowo. W ubiegłą niedzielę odbył 
się tu „folgsunterhaltungsabend,* na którym 
— jak donosi „Kuj. B.* z uznaniem — 
brało udział wielu polskich obywateli. 

* Bydgoszcz. Targ na konie, nazna- 

czony na wtorek, dnia 1 Be | rb., z po- 

wodu odbyć się mającego w całych Pru- 
sach liczenia bydła, odłożony na 15-go gru- 
dnia rb. 

* Nakło. Pan Andrzej Kawczyński w 

Trzeciewnicy złożył na uniwersytecie we Wro- 
clawiu na. wydziale lekarskim egzamin t. zw. 
fizykum (ze świadectwem bardzo dobrze). 

* Wschowa. Cukrownia tutejsza uchwa- 
lita wypłacić w roku bieżącym 12 i pół proc. 
dywidendy.” '_ = bu SARZE 

* Drezno, d. 21 Voglerstr. nr. 34. X. 
Lie. Choiński donosi nam w dłuższym ko- 
munikacie, w którym uzasadnia konieczność 
znajomości prawideł języka ojczystego, że do 
listów o Esperanto dołączać będzie wska- 
zówki o prawidłowem używaniu języka pol- 
skiego. Donosimy o tem z obowiązku publi- 

| cystycznego. Mamyjednak pewne wątpliwości, 
czy możaa się nauczyć języka „Esperanto“ 
na podstawie 20 listów i czy metoda X. li- 
cencjata, której nie znamy, jest odpowiednią. 

* Gdańsk. W ubiegłą sobotę rozniosła 
się pogłoska, że wybuchnąć ma niebawem 
wojna. Wskutek tego znajdowała się tutej- 
Sza kasa oszczędności w prawdziwem oblęże- 
niu. Kto mógł odbierał pieniądze w oba- 
wie, aby ich rząd nie zabrał na wojnę. Po- 

dobny popłoch panował tu już przed rokiem. 

Wtedy wycofano z owej kasy w ciągu 4-ch 
dni kilka miljonów marek. 

* W Petersburgu daje obecnie przed- 
stawienia cyrk Cintsellt. Podczas pauzy 
zblizył się jeden z widzów, pułkownik Rei- 
chard, zanadto do klatki z lwem. Lew u- 
chwycił pułkownika łapą i próbował wciągnąć 
go do klatki, przyczem R. odniósł ciężkie 
rany. 

* Łe sądów. „Żyd polski jako obraza”. 
Wyraz „polnischer Jude* uznał sąd wiedeń- 
ski jako obrazę honoru. W sądzie wiedeń- 
skim toczyła się niedawno rozprawa przeciw 

właścicielowi domu, Babakowi, który na ulicy 
rzucił za adwokatem dr. Adolfem wyrazy : 
„polnischer Jude.“ Sędzia skazał Babaka za 
obrazę na 3 dni aresztu. 

* Kalemdarz. Piątek, dn. 20 listopada 
rb. Feliksa de Val. Wschód słońca o go- 
dzinie 7. min. 32, zachód o godz. 3 m. 59. 

Obronn prawn. 
— Panu Fr. Czo. w P. odpowiadamy: 

Jeżeli rola pana do połowy jest wydrenowa- 
na i wydrenowanie drugiej połowy pan nie 
potrzebujesz, to pan może zaprotestować 
przeciw wciągnieniu pana do nowej spółki 
drenarskiej. 

-— Panu pod znakiem 100 Koryta: 
pan staniesz na termin lub nie, to pan be- 
dziesz skazany. / Małżonkowie, którzy się po- 
ślubili po roku 1900, żyją w rozłączeniu 

Czy 

W drukarni Langego skon- / 

majątkowem. Komornik może fantować rze- — 

czy w mieszkaniu pana się znajdujące, ale 

jeżeli te rzeczy należą do żony, to ona mo- — 

że interweniować i wierzyciela o zwolnienie za- 

skarżyć. 
. — Panu 1013 odpowiadamy : Ojciec pa- 
na przez 30-letnią służbę nie nabył prawa 
do utrzymania go przez chlebodawcę. Cho- 
ciaż pan na majstra egzamin nie złożył, to 
pan rzemiosło swoje prowadzić i ucznia 

przyjąć możesz. Jeżeli go pan chce wpisać 
do cechu, to musisz się pan udać do cech- 

mistrza. 
— Panu M. K. w B. p. W. odpuwiada- 

my: Poczcie wysełamy egzemplarze „Wiel- 
kopolanina* wraz z wszelkimi dodatkami, a 
jeżeli listonosz przynosi Panu pismo nasze 
bez dodatków, powinieneś sie Pan użalić na 
swoim urzędzie pocztowym. i 
“ARR ERS TT 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbzdą się: 

— Towarz. Przemysłowego dziś, dnia 
19 listopada o godz. 8 i pół wiecz. na sali 
ogrodowej „Domu Przemysłowego. * 

PSN RE Na NR Ki ta ALA EEEE RER TOOK NOR WANA 

Wiadomości kandlowe. 
Pozańń, 16 listopada rb. 

flzsędows aprawozdanie targowe miaats Poxneni 
sodług zestawienia policyjnego.) 

Cena 
naj- naj- praeaige 

Inne agtykuly: wyższa niżysu celowa 
m. Da. mó. 

Błoma snopitowa ma 100 kg do 860 do 
Biano kj DE 5— 5,75 

Groch ma per w en ee ee 

Zieraniaki N 4,— 3,66 yes 
mę b od łopatki xa 8 kg. 1,40 1,30 23, 
Wołowina (04 zwiecha 130 1,10 4% 
Wieprzowina. % 1,70 1,06 2,88 

Gislęstna ” 1,60 1,46 15% 

Skopowina ś 160 1,60 2.78 
Słonina 1,60 --— 19° 
Masto 2,60, 2,40 3.68 
Łój wołowy re 120 1,-- 116 
Jaja za kopę 4,40 4— 4,26 

Wrockaw, crim 16 listopada 170% » i 
Sober tow. średni tow. pohl. twwuz 
naj 1 naw. maja. usjw. majk 
JENE MS CELA GADA “ehe : 

or. (Wz, me m. Mir. 8. 
Pysoniem binky 20,60 19,90 19, : 18,6 18,80 3 

* olka 50,80 1980 19,70 18,80 18,7% 

Ary tin , 27,8 16,79 16,61 16,20 16.15 
jęczmień . . 15,— 14,80 14,70 14,60 14,30 

dle brow. 15,50 18,— 17,99 17, 0 —,-- 

Owies , 18, - 036,00 16.40 16,94 14.80 1 
ee 5— 33 BE — 20 — Gzoeh Wiki. 2 — Mu 95, 
19.88 13,80 17:50 AT. Grosz mały . 21, — 2 bo 

* Toruń, dnia 1 -go listopada 1908 rb. (Spra- 
wozdanie z handlu nasion B. Hozakowski, Toruń. 

Placono za 50 kgr. w partjach, a dostawiam w. 
borowo oczyszczone nasiona przy najwyższy: 
notowaniach: Koniczyna czerwona &6—ıb marek, 
Koniczyna biała 30—4 mk. Koniczyna szweds- 
ka 45—ó» mk. Koniczyna biała z szwedzką 80 
do 40 mk. Koniczyna chmielowa żółta 4—80 
mk. Inkarnatka rychła 23—25 mrk. Koniczyna 
przelot pospolity 3: —5 mk. Seradela 9—11 
mk. Bajgras szkocki (życica) 21—26 mrk. Baj- 
gras włoski 25—27 mk. Trawa kupkowa 4566 
mk. Trawa miodowa 30—36 mk. Kostrzewa ow= 
cza 28—32 mk. Tymoteusz 20—2 mk. Sporek 
olbrzymi 46—132 mrk. Wiczka piaskowa 1*—20 
mk. Rzepik latowy 15—is mk. Siemie lniane 
12—1b mk. Gorczyca żółta 1?—15 mrk. Zubim 
niebieski ©,» mk. Zubin żółty 6.10 mrk. Mar 
chew biała. olbrzymia, zielona 40 mk. Marchew 
biała otarta, poprawna .5 mk. Mieszanki traw 
koniczyn na łąki mokre 42 mk. Mieszanki traw 
i koniczyn na łąki suche 38 mk. 

Berlin, dnia 17 go listopada 1908 r. Targ 
bydło. Płacono za centnar (50 kg.) wagi mięsa. 

SE Cielęta. 
a) najlepsze, tuczone mlekiem cielęta, wa- 

żące żywo najmniej 226 fantów - - - T— 
b) średnio tuczone i dobre cielęta od cy- 

cka = --+ 6 - = ie - - | > 86 
©) gorsze cielęta od cycka- - - - - 

Owce. 
a) najlepsze jagnięta i młode skopy tucz- 

ne najmniej 25 funtów żywej wagi- - 75— 
b) lżejsze jagnięta i starsze skopy tuczne 67— 
c) miernie żywióne skopy (braki) - - - 53— 

winie. 
a) ciężkie tłuste świnie, szlachetniejszy: 

ras 1 i pół lat stara, żywej wagi - - 66 
b) tuczone mlekiem odtluszczonem:wazace 64—€ 

żywe przeszło 180—220 funtów - - - 
c) dobre mięśne świnie 180—220 funtów 6! 

żywej wagi - - - - - 
d) świnie rozwinięte małe - - - - - 
e) maciory - - - - 

Rydywyiz, śria i:-go listopada 1908. (Sp 
somłenie luby hendiowej, Fazeniea 
depox. zajeniaj 180 funtów holend. mę 
ek. gory gatwwnex niżej notowania, — 
ulsslew, dove, zdrowe, najmniej 188 fant 
a Aendemekie? wagt 264 mazek, najmniej 118 iuw 
stw holerdermbie; wayi- — marak, lżejszy gate 
8k 15--—103 wszak, -- Jęcuzmiań dla ulm 
„pry ABl Ib matek. Jeamieh dla Siow 
row 2E5—-171 mazek, + Goch na passę iT 
de 197 esrch, de gotuwzniu 751-- Ci m. — 
skies 14% — iS marok. Geny usgłanewiona 
Aydgowges. : P 

Bapisrosów i turcch. tytn. 
ow ULE AN 

u X. 4. Komondziński w Mreźni 
zawraca Szanownym 4matorom laskawą us 
ns swoje papierosy i tureckie tytunia, k 
wa worystkich główniejsrych odnoimyek 
‘isch wą do nabycie. 

fabryka 



Konkurencya rozsżerza reklamową broszurę, skierowa- 

ną przeciwko 

pracowników 

krót sad 

Na tem kończymy z naszej strony publicznie oświad- 
czenie o tej konkurencyjnej broszurze. i 

Monachium, Uerdingen, n. Ren, Berlin, 16 listopada 1908. 

Kalhreinera ladryki KRY SŁOŃOWEJ 
Towarzystwo z ograniczoną poręką. 

gwarantowany 
nieszkodliwy 

bez klorku * 
bez tarcia 

i prostych nieprawdziwości. 

Zajmowaliśmy się publikacyą tej broszury, która się sama 

swym tonem sądzi, tylko o tyle, iż pudlikowaliśmy jej kon- 

fiskatę i nasze sądowe przeciw niej kroki. 

Pó Konfiskata broszury zniesiona została wprawdzie na ra- 
zie przez sąd w Bremenie, ale zatwierdzoną została przez 

mo protestu konkureneyt, przez Król. sad 
ziemiański w Berlinie, jako ostatniej im- 
stamcji powtórmie i ostatecznie. Broszury tej 
podług tego nie można więc odtąd rozszerzać. 

Podług tego można rozważyć, jak nic nieznaczącym — 

ażeby nie użyć ostrzejszego wyrazu, jest zarzut, że konfiskatę 

„przez fałszywe wywoby* uzyskaliśmy, zarzut z powodu któ- 

rego również wniosek karny stawiliśmy. 

nam, ktora polega na wywiadach nierzetelnych 

i jest złożona z tendencyjnych przekręcań 

AT RN ER WOSKI CO 

okręgowy w Berlinie i także pomni- 

aj modniejszy srodek do prania s 

.  Henkela Spt 
do nabycia po wszystkich składach 

oraz handiach mydła. 

Karolek nie daruje! 

on. koniecznie chce kupić fiołkowego proszku mydla- 
nego „Goldperle“, ponieważ każda paczka zawiera 
ładne podarki. Zważać na nazwę „Goldperie*. 

Fabrykant: Carl Gentner, Gippingen. 
Zastępca: Meinr. Dobriner, Poznan. 

Rycerska ul nr. 1, 
narozn. pl. Wilhelmowsk. 

Jadeusz 
H a + 00 j . 

Fabryka brosi i amunicji, — Wasna strzelnica. 
Poznań ulica Rycerska nr. 

i ulica Butelska nr. 
Nr. telefonu 266. 

poleca swoje bogato zaopatrzone fabryki broni najrozmaitszego gatunku 
i wszelkie przybory myśliwskie i amunicją po cenach niebywałych. Na- 
boje najrozmaitszego gatunku bezdymne i dymne. 
Wolfmarke, Szulze imperał. Rotweilera, Saksonia, Eilers zawsze naskladzie. 

Dalej sprzedającym oddaję 

Tesz. cal. 6 z kulą po 4,70 M. za tys. a Oe heyy we 
m a; ” 7 » ” 10,20 ” 

a SMe: ay s EEO tp 
w. » 6zesrdtem13,10 ,, 
Be Er ne SO on 
Wo pte BA 528,00... 5 

Rew. cal. 7 z k. Lef. 15,00 , 

Reparacje „wykonuje starannie i w krótkim czasie, 
Liczne świadectwa najwybitaiejszych myśliwych do dyspezycji. 

Wybór niedorównany. 

Jedyna fabryka broni sprzedająca amunicją wagonami. 
Najtańsze Źródło zakupu broni i amunicji hurt. i detal: 

Wybór niedoröwnany Butelska ulica 18. 

Jaruszewski 

>
 

narożnik placu Wilhelmowskiego Ng 
naroznik ulicy Ślusarskiej. 18, 

Walsroder, Mullrite, 

bez zobowiazania do wiekszego odbioru: 

18,7005" 

„om a 7 ze Śr. 26,80 „ „ 

RES Bag 3-5, 203807 a ne 

Rea Centr. „zk w 20200050 
= R DE eg od UO IRE 

3 w. » Tzesrötem 30,50 „ „ , 

” ” ” U 3 ” n 36,90 » » 

a’ st! 
Sprobójcie Szan. Panie w własnym interesie | 
ts se margarynowych marek 8 

B. „Siegerin“ i „Mohra“ 
Nie znajdziecie Panie żadnej różnicy po- 

między najlepszem i drogiem masłem mle- 
czarskiem, a zajdziecie daleko taniej.; 

Jedyni fabrykanci:t Am 

| W kuprie 
i sprzedaży 

4418 

interesów itd. pośredniczy szyb- 
ko i dyskretnie 4955 

Neyman & Spółka 
zapisane towarzystwo handlowe 

laa, Pubetkawtwi: 
ABAikaiw, ActGsa., Aienc-Cakegsdaéd, 

biuro centralne 

Pożyczki hipoteczne załatwia- 
my w krótkim czasie. 

majątków ziemskich. kamienie, Ki 

Poznań 01, Ludwiki 2. | 
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Szanowna Pani 

L | 

#4 z pewnością nie wie, że Palmin 

h HĄ jest nietylko do pewnych celów, 

ale także do przysmaków. 

Czy weine 
coś doradzić? 

| Niechaj Szan. Pani_używa wy- 

łącznie tylko Palmin w swej ku- R 

do gotowania, pieczenia HH H 

i smarzenia. 
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Nowego sorzetul 
Kasze, rye, fasole, mak (mielony), owoce suszone 
powidła, marmolady. Smalec, olej siemienny, 
orzechy, grzyby oraz wszelki wybór makaronów. 

Wyborne masło stołowe? 

Specjalność: Piekna osiewana mąka na placki: 
pol 

W. Neatz Poznań Wrocł 
(Wysełki na miasto i na prowincją odwrotnie). 

809% 

5828 

waka 30. 
eca 

|| Poszukuje dzierżawy 

polowania na 2ajaee 
ua jeden dzień. Do ugody przy- 
będę osobiście. Adr. W. Weis 
Poznan (Posen, Halbdorfstr. 33. 

Ważna wzmianka 
dla gospodyń! 

| mydło e 
ie Ascha 
A posiada najdoskenalsze przy- 
& mioty innych wielce wychwa- 
glanych mydeł i środków do 
„ prania i dla tego jest i będzie 

Inilzpsze 
EES on 

| do prania 
GZW SERS 

SCRA CHARAN TONU S ORO TARA 

gdziebym mógł pełnić obowiązki 
ślusarza maszynisty znaja- 
cego się dokładnie na reparacjach 
iparowych maszyn, oraz wszelkich 
"motoröw. Oferty uprasza się de 
| eksped. Wielkop. pod nr. 5817. 

Szukam dzierżawy gościńca OM. 

Cegielnią 
mam do wydzierżawienia każdego 
czasu. Kaucya mała pożądana. 

W. Filipiak, Mieszkow. 

, Orkiestron nowy 3000 mk. 
za 900 mk do sprzedania Ulica 
Wiktoryi 15. Skład instrument. 

LTC 
kolomialmy 

|delikates. i cygar we wiel- 
|kim powiat mieście, bardzo. do- 
| bree zaprowadzony, jest z | powo- 

du wyjścia za mąż zaraz lub pó- 
zniej do sprzedania. Do przeje- 
cia potrzeba 2—3000 mk. Zglosz. 
pism. do 'ekspedycyi Wielkopo- 
Janina pod mr. 5829. 

14 beczułka 450-500 najwybor- 
niejszych tłustych 

śledzi solonych 
e wyśmienitym smaku, za mk. 

13. Pół beczułki za mk. %. 
Puszka pocztowa mk. 2, Oryg. 
beczka najlepszych śledzi z ikrą 
i mleczem około 1100-1200 sztuk 
mk. 36. 44; beczułkę okołe 44 
kg. za mk. 13,50. Pół beczułki ' 
około 22 kg. za mk. 6,75. Sa- 
deczek pocztowy najwyborniejsz. 
ruskich sardynek mk 2. 
4-litrowa puszka najwyborniej- 
szych śledzi Opiekanych 

|mk, 2. 5 puszek mk. 9 10 pu- 
szek mk. 16,50. Najwyborniej- 
szych tłustych bytlingów 
pudło 10 funtowe mk. 3. Prze- 
sytka za pobraniem pocztowem. 

Opakowanie darmo. 

(Ostsee.) 4808 

i Poszukuje się 

| umeblowanego pokoju 
o dwóch oknach w centrum mia- 

|sta dla trzech panów. Oferty 

(z podan. miesięcz. honoraryum 

od osoby do ekspedycyi Wielko- 

polanina pod nr. 5853, 

| Szuka się dzierżawy 

'kramu kolon alnego 
‘na wsi, o ile możności z ogrod. 
jowocowym dla ludzi starszych, 
Zgłoszenia do ekspedycyi Wiel- 
kopolanina pod nr. 5855. 

| Kram kolonialny 
z mieszk. obrót 25000 mk., z po- 

i wodu okolicz. zaraz na sprzedaż. 
| Urządzenie koszt. 1600 mk. Spie- 
‘sane zgłosz. upr. A. Kędziora, 

ulica Kwiatowa 11 part. _( 

lasny duży skłąd 
,z przylegiemi dwoma pokojami 

i obszerne sklepy są zaraz do 
wynaj. Szała do akt i prasa 
do mydła do sprzedania. 5843 

Chwaliszewo 1 I piętro. 

ł 

| 
| 

wyrabia szybko i tanio 
biuro patentów 

Knop & Eimer, | 
Poznań, ul. Rycerska. 
Telefon 1735. A 

$ Informacye bez kosztów. 
SRR GRA PLATA ATARI TIN 

> ances 
przyjmie zaraz Centralna dzogerja 

Mieczysław Werner 
Oborniki. 

Uczeń lub wolontaryusz 
także młodszy pomocnik 
potrzebni od 1 stycznia 1909 do 
składu kolonialnego i delikates. 

Fr. Bogacki, Poznań, 
św. Wojciech 26-27. 

Pomocnik piekarski 
obez. 2 piecami wszelk. rodzaju, 

poszukuje miejsca 
zaraz lub od 1. 12. także do 
samodz. prowadzenia piekarni. 

Roman Krajewski, 
Posen, Kronprinzenstr. 32. 

Pomocnik 
3 

lecz tylko dobrze polecony po- 
trzebny od 1. 1. 09. Zgłoszenia 
z podaniem penayi i kopji swia- 
dectw przyjmie 5851 

Stanisław Heil 
Kruswica — Kruschwitz. 
Skład kolon. win i destylacya. 

buy od 1. 1. 09 do tutejszego 

pałacu. 5849 

Dom. Piątkowo 
p. Zielen Pr. Zach. 

Otto Stówer, Grimmen 3. 

(pak hreden, 
który już był w miejscu, potrze- 

Dom. Czerwonawieś 
poczta Kriewen 

potrzebuje od 1. 1. 09 

pisarza | 
podwórzow. 
najchętniej w starszym wieku. 
Pensya 450 M. i wolne utrzym. 
Zgł. tylko pismien. będą uwzglę- 
dnione. 5850 

Pomocnik 
potrzebny zaraz na czas gwiazdk. 

Wł. Jezierski, |Śrem 
skład delikatesów i korzeni. 

Siadlarz - łapicer 
bregły w swym zawodzie żonaty 
z małą rodziną poszukuje miejsca 
zaraz lub od 1. 1. 09. takowa 
przyjąby najchętniej w Dominium. 
Zgłoszenia do ekspedycji Wiełko- 
polanina pod nr. 5816. 

Baczność! 

P k 

bawigca dla ukeńczenia swy; 
studji w wyższym zakładzie w 
znaniu, pragnie za stół i stane, 
za małą dopłatą w domu religi 
nym udzielać — czy to dziecio 
lub starszym osobom leke 
w wyższej grze na fortepiani 

| Zgłoszenia przyjmuje ekspedycj 

— 

UCZNIA 
poszuk. zaraz lub od 1 stycznią. 
L. Buszkiewicz, m. piekarski 

Pniewy (Pinne). 5808 

Znajdą umieszez. zaraz i od N. R. 
Pisarze, kowale, ogro- 
duicy żon.i kaw. forezpani 
k. i żon. stróż pałac. kaw, 
pisarz żon. na wielki majątek, 
familie na dwory i probostwa, 

gospodynie, pokojowe, 
panny służące. Wszelka 
służba dworska. 

Spieszne zgłoszenia proszę 

Pośrednik miejsc 

Stefan Chelmicki, Poznań, 
pl. Wilhelmowski 14 II dom ogr. 

kuch mistrzyni 
znająca najdokładniej wykwininą 
kuchnią pańską oraz prasowanie 
męzkiej bielizny potrzebna od 1. 
1. 09. do dworu. Pensja według 
umowy. — Zglosz. pism. przyjm. 
ekspedycja Wielkopolanina pod 

nr. 5788. 

Pożyczki pieniężne 
każdemu i w każdej wysok. za 

rozm. gwarancją, odpłata ratami 
uskutecznia najszybciej 

A. Engler, Gdańsk — Danzig 
Hundegasse 65. Znacz. na odpow. 

; NSG Bedarfsartikel. Newest. Katalog 
| mit Empf. viel. Aerzte u. Prof. gratis w Ir, 
| H. Unger, Eummiwarenfabrik, 
b Berlin NW, Priedrichstrasse 9 

skiepierze Tanie cze 
1 funt szarego 
dartego pierza 1 
mk. półbiałego 
1,30 mk. 1 funt 
białego kwapow. 

dartego 1,70 mk. 190 mk. 1 funt 
najdelikatniejszego śnieżnobiałego 
dartego 2,70i 3,40 mk. Wysolka 
bez cla za zaliezka od 10 f. Po- 
cząwszy franko. Zamiana dozwo- 
lona, za niestosowne pieniądze 

z powrotem. 4358 

§. Benisch in Deschenitznn;848. 
Czechy (Böhmen. 

z YE 
ETIENNE Nauładam i drukiem Fx. Uhogieszytskiego w Poznaniu. — Badaktoz odpowiedzialny Frsncinzek Lauter wowski w Poznaniu. (Bodatek) 

Wielkopolanina pod nr. 6786. -


